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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d n ia  io .  S ierpn ia .
N .  Król raczy ł najłaskawiej dotychczasowe* 

g o  Posła we F lo re n c y i ,  H ra b ie g o  v o n  M a r ­
t e n * ,  m ianow ać  nadzw yczajnym  P osłem  i 
p e łn o m o c n y m  M in is trem  przy D w o rz e  S u ł tan a  
T u re ck ieg o .

N .  P a n  raczył najłaskawiej do tychczasow ego 
A ssesso rs  Sądu Z iem iańskiego K o c h ,  m ia n o ­
wać Sędzią  Z iem iańsk im  w N a u m b u r g ,  a As- 
sessora Sądu Z iem iańsk iego  i m iejskiego M i ­
c h a e l i  w K o lb e rg ,  m ianow ać  R adzcą sp ra ­
wiedliwości.

N .  K r ó h r a i z y ł  najłaskawiej Assessors  S ądu  
Ziem iańsk iego  i miejskiego S i e m e r s  w Oster- 
w ieck ,  m ianow ać Radzcą spraw ied liw ośc i;  a 
Assessora  W o l f f  p rzy  Kom m issyi G en e ra l-  
Bej w W r o c ła w iu ,  jakoteź K om m issarza  E k o ­
n o m ic z n e g o  H o p p e  przy Kommissyi G e n e ­
ralnej w P oznaniu ,  Radzcarni K ommissyi E k o ­
nom iczne j .

N. P a n  raczył najłaskawiej N auczyciela  szko- 
ły ewangelickiej w L a n g e r f e ld ,  o b w o d u  R e -  
gencyi A rn sb e rg ,  zaszczycić pow szechną  o zn a ­
ką ho n o ro w ą .

W y j e c h a l i  s t ą d :  J .  E xce l .  C. R .  P ie r ­
wszy M is trz  ceremonii H ra b ia  W o r o n z o w -

D a s c h k o f f ,  do P e te rsb u rg a ;  G e n e r a ł - M a -  
jor,  D ow ódzca  in s ty tu tu  kadetów, v. B r a u s e ,  
do  S ch w in em u n d e ;  nadzw yczajny  Poseł i p e ł ­
n o m o c n y  M inis ter  p rzy  D w orze S u ł ta n a ,  P u ł ­
kownik H rab ia  v o n  M a r t e n s ,  do  F ra n k fu r ­
tu  n .  M.

P rze jeżdża ł  tu C. R .  Ł ow czy  L i e b e r t ,  k u -  
ry e re m  z  P aryża  do P e te rsbu rga ,

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  4. S ierpn ia .
R a d a  A d m in is t ra c y jn a  K ró les tw a ,  p rzez  

p o s ta n o w ien ie  z d. 27, s .  m., m ianow ała  P a n a  
F e l ix a  T u r s k i e g o , P isa rza  S ądu  P oko ju  ptn 
R a d z ie jo w sk ie g o ,  zas tępcą P o d sęd k a  S ąd u  
P o k o ju  p tu  M ław skiego.

D n ia  r. b. m. o d b y ło  się p u b l ic zn e  p o s ie ­
d z e n ie  zdan ia  sprawy T ow arzys tw a  K re d y to ­
w ego  Z ie m sk ie g o ;  zagaił je  J W .  R a d zc a  Sta­
n u  M o ra w sk i ,  D e le g o w an y  przea  D y re k to ra  
G łó w n eg o  P re z y d u ją c e g o  w K om m issy i r z ą ­
d o w e j  p rzychodów  i sk a rb u ,  m o w ą  n a s tę p u -  
j ą c ą :  „ U p o w a ż n io n y  do  p o d z ie le n ia  d z is ie j­
szych  p rac  W a sz y c h  P a n o w ie !  p ra e a  tego ,  
któremu prawo zwierzchni kierunek Idatytu-
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e y i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  
p o w i e r z y ł o ,  s zczę ś l iwy źe  s t a j ę  w p o ś r o d  W a s  
w chwi l i ,  w k tór e j  na d  wsz e lk i e  o c z e k i w a n i e ,  
m i m o  r ó ż n o r o d n e  klęski  i n a d z w y c z a j n e  w y ­
s i l e n i a ,  k r ed y t  k r a j owy  w n i c z e m  n i e u c i e r p i a ł .  
J a k o ż  z p o c i e c h ą  p r a w d z i w ą  m a m y  p r z e d  s o ­
bą p o w t ó r n e  d o w o d n e  w y ka z a n i e ,  iż p o m i m o  
n a j n i e p r z y j a ź n i e j s z y c h  dla  1 o w arz y s i wa  o k o ­
l i c znośc i ,  p o m i m o  c h w i l o w e g o  p r z e r w a n i a  j e ­
go  d z i a ł a ń  w ki lku w d z t w a i h ,  n i e u c h y b i ł o  
o n o  r ó w n i e  t r u d n y m  , j ak  w a ż n y m  z o b o w i ą ­
z a n i o m  s w o i m .  M o ź n a ż  n a d z w y c z a j n i e j s z y c h  
d o c z e k a ć  s i ę  w y p a d k ó w ,  n a d  t e ,  k tó r e  p r z e d  
n a s z e m i  s p e łn i ł y  się o c z y m a ?  m o ż n a ź  p r z y ­
puśc i ć ,  ź e  k i e d y k o l w i e k  kraj  nasz ,  w t r ud n i e j -  
s z e m  z n a jd z i e  się p o ł o ż e n i u ?  N i e  z a p e w n e .  
J e ż e l i  w ięc  tak n i e b e z p i e c z n ą  p r ó b ę  T o w a ­
r z y s tw o  K r e d y t o w e  Z i e m s k i e  b e z  s z w a n k u  
wyt rzy  m a ł o ,  n ik t  j u ż  wą tp i ć  n i e r o o że  , aby  
w z n i o s ł e g o  s w e g o  n i e o s i ą g n ę ł o  ce lu .  J e m u  
j u i  wiel e  f ami l i i  z a w d z i ę c z a  o c h r o n ę  o d  z n i ­
s z c z e ń ,  j e g o  d z i e l n e j  p o m o c y ,  w in n i  j e s t e sm y  
U t r z y m a n ie  k r e dy tu  k r a j o w e g o .  Z a n i m  p r z y ­
s t ą p im y  d o  s t w i e r d z e n i a  c z y n a m i  o s t a tn i e g o  
p ó ł r o c z a ,  p r a w d ę  d o p i e r o  p r z y t o c z o n ą ,  r o z u ­
m i e m ,  i e  n i e n a d u ż y j ę  c i e r p l iw oś c i  W a s z e j ,  
j e że l i  w s p o m n ę ,  k o m u  w in n i  j e s t e ś m y  n a d ­
s p o d z i e w a n e  r a c h u n k o w e  w y p a d k i  z o s t a tn i e ­
go  s p r a w o z d a n i a  p a m i ę c i  na sz e j  o b e c n e ,  i te,  
k t ó r e  dzis ia j  p r z e z  us t a  z a s t ę pc y  P r e z e s a  t u ­
t e j s z eg o  T o w a r z y s t w a  w y s t a w i o n e  m i e ć  b ę ­
d z i e m y .  N i c  j a śn ie j  n i e p r z e k o n y  wa o d o b r z o  
z a ł o ż o n y c h  p o d s t a w a c h  d l a  P o l s k i e g o  T o w a ­
r zys tw a  K r e d y t o w e g o ,  jak t en  je de u n i e z a ­
p r z e c z o n y  j u ż  d o w ó d ,  i e  n i e z a c h w i a n e ,  p r z e ­
t r w a ł o  b u r z ę ,  k tór a  p o d k o p a ł a ,  a p r z y n a j ­
m n i e j  da l e k o  w tył  co fnę ł a  wz ros t  bog ac twa  
k r a j ow eg o .  W  w d z i ę c z n y c h  s e r c a c h  n a s z y c h  
n i ez a t a r t y  n i e s i e m y  h o ł d  w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  
U s t a w o d a w c y ,  J e g o  t r o skl iwa  o d o b r o  kra ju 
p i e c z o ł o w i t o ś ć ,  o b d a r z y ł a  na s  tą i n s ty tu cyą ,  
k t ó r e j  u ż y t e c z n o ś c i  o b e c p i e  s i l n i e j s ze  jak k i e ­
d y k o l w i e k  w id z im y  d o w o d y ,  W i n i e n e t n  t a ­
k o ż  o d d a ć  s p r a w i e d l i w o ś ć  u r z ę d n i k o m ,  co 
o b y w a t e l s k ą  za g rz an i  d la  kra ju go r l iwo śc i ą ,  
n i e s z c z ę d z i l i  u s i ł o w a ń ,  aby  i w p o ś r ó d  w o ­
j e n n e g o  w s t r z ą ś n i e n i a , o c h r o n i e  I n s t y t u c y ą ,  
k tó rą  b ło g i e  t y lko ch w i l e  p e k o ju  w św ie tn o śc i  
u t r z y m a ć ' s ą  z d o l n e ,  R ó w n a  w d z i ę c z n o ś ć  n a ­
l e ży  s a m y m  s t o w a r z y s z o n y m ,  k tó r zy  n i e p o ­
m n i  na  p o n i e s i o n e  klęski ,  n i e p r z y m u s z o n y m  
k r o k i e m  sp i e sz ą  s p e ł n i a ć  z a c i ą g n i o n e  w z g l ę ­
d e m  T o w a r z y s t w a  o b o w ią z k i ,  K ie d y  w ięc  
U s t a w a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o ,  s u m i e n n ą  
w ie r n o ś c i ą  wś r ód  z a b u r z e ń  d o c h o w a n a ,  z a ­
s z c z y c o n a  jes t  o b e c n i e  tą s a m ą  p o t ę ż n ą  J ,  C,  
Ko Mości o p i e k ą ,  j ak o teo? p r z e k o n y w a  sr j ,

18- S t a t u tu  O r g a n i c z n e g o ,  k i e d y  w ł a d z e  T o ­
w arz ys t wa  i s t o w a r z y s z e n i  w ś e i s ł em  p o ł ą c z e ­
n iu  do  j e d n e g o  d ą ż ą  c e l u ;  c i e s z m y  6ię P a n o ­
wie  n i e w ą t p l i w e m  p r z e k o n a n i e m ,  źe  niei i6ta-  
wzj ąc  w u s i ł o w a n i a c h  p o m y ś l n y  sk u t ek ,  z a ­
m i e r z o n y  p r z e z  P r a w o d a w c ę ,  o s i ą g n i ę t y  n i e -  
m y l n i e  zo s t an i e ,

K ur s  w cz o ra j s zy :  D u k a ty  n o w e  b o l e n d .  zł .  
19 gr. j o ;  A s s y g .  ross. i o o r u b .  zł. 181 g r .  10; 
L is t y  zast .  zł. 87 gr .  15.

l i  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  24. L i p c a .

P r z e z  U k az  C e s a r s k i ,  d a n y  na  im i e  P .  M i ­
n i s t r a  w o j n y  z d. 2r .  C z e r w c a  b. r . ,  s k ł ad  D e ­
p a r t a m e n t u  K o r n m i s s u r y a t u  w M i n i s t e r s t w i e  
wo jn y  zos t a ł  p r z e k s z t a ł c o n y  i e ta t  j e g o  z n a ­
c z n i e  p o w ię k s z o n y .

D o  K a p i t u ł y  o r d e r ó w .  —  Z os t a j ą  m i a n o ­
w a n i  K a w a l e r a m i  o r d e r ó w :  Sgo  W ł o d z i m i e ­
r za  4. kl. (17. C z e r w c a )  zos t a j ący  p r zy  W i l e ń ­
sk im  W o j e n n y m  G u b e r n a t o r z e  u r z ę d n i k  D e -  
p a r l a m e n t u  Mi n i s t e r s tw a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  A s ­
s e s so r  K o l l e g i a ln y  K a n d o r s k i ,  za g o r l i w ą  s ł u ­
ż b ę ;  S. A n n y  3,. kl. t y m c z a s o w y  N a c z e l n i k  
po l i cy i  l e śn e j  w Z m u d z l i i i h  p o w ia t a c h  B a r o n  
F i r k s ,  za g o r l iw ą  i p r a c ow i t ą  w t ym  u r z ę d z i e  
s ł u ż b ę ;  i t eg oż  o r d e r u , a .  kl.  P r e z y d e n t  G r o ­
dz i eń sk i e j  I zb y  K r y m i n a l n e j  Z a ł ę s k i ,  za  g o r ­
l iwą  s ł u ż b ę ;  d n .  6. L ip c a ,  Ś. S t an i s ł a wa  4. kl, 
za n a d z w y c z a j n e  o d z n a c z e n i e  s i ę  p r zy  wy­
k ryc iu  n a d u ż y ć  i t a j o n y ch  ma ją tkó w  w s k o n ­
f i s k o w a n y ch  d o b r a c h  p o w s t a ń c ó w  g u b e r n i i  
G r o d z i e ń s k i e j ,  n a  n a d e r  z n a c z n e  s u m m y  , 11- 
r z ę d n i k  Mi n i s t e r s twa  sk a r bu  d o  s zc ze g ó l n y  cli  
p o l e c e ń  R a d z c a  D w o r u  A r c h i p o w .

Z w i e r z c h n o ś ć  Z a k a u k a s k i e g o  O k r ę g u  T a -  
m o ź e n n e g o  d o n o s i  p od  d n .  30. Maja ,  p o d ł u g  
o t r z y m a n y c h  p r z e z e ń  g o d n y c h  w ia ry  w i a d o ­
m o ś c i ,  źe  w m ie śc i e  T r e b i z o n d z i e  o ka za ł a  
s i ę  z a r a za  m o r o w a  ( c zu t n a ) .  Z  tej p r z y c z y ­
ny b i eg  h a n d l u  na  t ur eck i e j  g r a n i c y  na  n i e j a ­
ki czas  m a  s i ę  o d m i e n i ć ,  p r z e z  u ży c i e  n a l e ­
ży t ych  s u r o w y c h  ś r o dk ów  k w a r a n t a n n o w y c h .

D n i a  17. b.  m .  p r z y b y ł  tu I.<ord D u r h a m  
z L o n d y n u ,

W ł o c h y ,
Z  A n k o n y ,  d n i a  18. L i p c a .

G a z e t a  M e d y o l a ń s k a  p i s z e :  „ F r a n c u z k a
eskad ra  zaję ła  z n o w u  o d  dn i a  15, t. m .  d a ­
w n ie j s ze  s t an owi sko .  D z i ś  p r z e d  w i e c z o r e m  
po w s t a ł  wielki  ha ła s  p o m i ę d z y  o f i c e r e m fran-  
cuz k i t n  i ki lku m ł o d y m i  W ł o c h a m i ; ,  p r z y ­
s z e d ł  w re s zc i e  pa t ro l ,  a l e  n ik o g o  n i e p r z y s r s -  
s z t o w a ł ,  a ca ła  wr zaw a  s k o ńc z y ł a  s ię po  p ó ł ­
g o d z i n n y m  sp o r z e .  —  G d y  s i ę  p r z e d w c z o r a j  
w i e c z o r e m  w ie ś ć  ro z n i o s ł a ,  źe  o w e j  n o c y  n a ­
s t ą p i ć  m i a ł y  p r z y a r e s z t o w a n i a ,  t e d y  s i ę  u d a ły
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d w ie  o so b y  d o  K o m e n d a n t a  d la  z a p e w n i e n i a  
eię o  r z ecz yw i s to ś c i  lej pog ło sk i ,  k tór e na  n i e ­
s zczę śc i e  n a ty c h m ia s t  p r z y a r e s z t o w a n e  zos t a ­
ł y .  P o t e m  w y s i a n o  of i cera  z 3 °  k o ł n i e r z a m i ,  
k t ó r e m u  z l e c o n o ,  aby p o w t ó r n ą  r e w i z y ą  w d o ­
m u  p e w n e g o  M a r y a n o  z r o b i ć  k a z a ł ;  l e cz  n i e -  
z n a l e z i o n o  ż a d n e j  z o s ó b  s z u k a n y c h .  Ca łą  
n o c  c h o d z i ł y  pa t ro l e  po  mie ś c i e ,  i r e w i d o w a ­
n o  d o m y  os o b  j uż  u w i ę z i o n y c h . — P o n i e w a ż  
d n i a  w c zo ra j s z eg o  u p ł y n ą !  I t r m i n  w y ja z d u  
R o m a g n o i ó w ,  k t ó r e m u  d o t ą d  ż a d e n  zad os y ć  
n i e u c z y n i l ,  t edy  w y d a n o  do n i c h  rozkaz ,  aby  
w  p rz ec i ą gu  3 g o d z i n  w y j e c h a l i ,  co też n i e ­
k tó r e  o so by  u d a n i e m  s i ę  n a  o k r ę t y ,  w y k o n a ­
ły .  J e d n i  s ię u d a j ą  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  
d r u d z y  do  E g i p t u ,  i n n i  cl icą p r zy j ąć  s ł u ż b ę  
w  Alg i e r sk i e t t i  woj sku,  k tór ą  im  o d m ó w i o n o ;  
14 o so b  posz ło  do  R a w e n n y .  P o s t a n o w i e n i e  
lo na s t ąp i ł o  w skut ek  u k ł ad u  p o m i ę d z y  P a ­
n e m  St. A u l a i r e  i K a r d y n a ł e m  Be rne t l i .  G d y  
się dz iś  P a n  C a m p i l t l l i  c z ło n e k  Ma g i s t r a t u ,  
u d a ł  do  G e n e r a ł a  C ub i e r e s ,  c e l e m  r o z m ó w i e ­
n i a  6ię w z g l ę d e m  wspa rc i a  w y c h o d ź c ó w ,  o d e ­
b ra ł  od  G e n e r a ł a  taką o d p o w i e d ź ,  ż e b y  się 
to na  n i c  n i e p r z y d a ł o ,  p o n i e w a ż  n o w e  z u p e ł ­
n i e  i n n e  i n s t r u kc ye  n a d e s z ł y .  J a k  s ł yc ha ć ,  
m a j ą  tu p o d o b n o  j e s zcze  85 o6Ób sch w y ta ć ,  
z  k tó rych  j uż  5 p r z y a r e s z t o w a n o ,  a z n a c z n a  
l i c zb a  uc i ec zką  s i ę  r a t u j e .

Z  d n i a  22 .  E  i p c a.
( G aze ta  P o w szechna .)  —  W c z o r a j  p r z y b y ł  

n o w y  D e l e g a t  M o n s i g n o r i  G ra s s i l i n i  do  Os i -  
m o ,  a dn i a  j u t r z e j s ze go  p o j e d z i e  G e n e r a l  C u ­
b i e r e s  d la  p o w i t a n i a  go  t a m ż e ,  w k t ó r ym  (o 
ce lu  dziś  d e p u t a c y a  mie j ska  t am się już uda ł a .  
W i e l u  u t r z y m u j e ,  ż e  G e n e r a ł  ma s i ę  u m ó w i ć
* o w y m  P r a ł a t e m ,  w z g l ę d e m  p o w r o t u  de l e -  
ga cy i  do  A n k o n y .  D n i a  20. t. m .  w y je c h a ł o  
w ie lu  R o m s g n o l ó w  o p a t r z o n y c h  w pa ezp o r l a  
G e n e r a ł a  Cub i e r e s ,  j ak o t eż  i w listy d o  W ic e -  
K o n s u l a  w R a w e n n i e .  G d y  s t a t e k ,  n a  k tó­
r y m  się R o m a g n o l o w i e  z n a j d o w a l i ,  z a w i n ą ł  
d o  R i m i n i ,  n i e p o z w o l o n o  m u  s i ę  zb l i żyć  d o  
J ądu .  W ł a d z e  aus t ryack i e  i p a p i e z k i e  p r zy -
•  r e s z towa ły  ich d o  da l s z e g o  r o z s t r z y g n i e n i a  
W i c e - K o n s u l a  R a w e n n y ,  k tó r e g o  o tern u w i a ­
d o m i o n o .  W i e l u  R o m a g n o i ó w  c h c e  w y je ­
ch a ć  do Cor fu ,  a r z ad k o  k tóry  p o d e jm u je  s ł u ­
ż b ę  w f r a nc u zk im  p u łk u  c u d z o z i e m c ó w .  —  
W  p r o w i n c y a c h  pańs t wa  p a p i e z k i e g o  j ako  i 
w i n n y c h  k ra j ach  w ł o s k i c h ,  p o w ięk sza j ą  s ię 
z n a c z n i e  b a n d y  r o z b ó j n i k ó w  i tak da l ec e  już 
w z i ę ły  g ó r ę ,  ż e  s i ę  dz i e l ą  na  s e t n i e  i d z i e -  
s i ą tn i e .

D o n o s z ą  s  R z y m u ,  że  r z ąd  z n a c z n ą  s u m m ę  
p i e n i ę d z y  na  h y p o t e k ę  d ó b r  Kap i t u ły  P io t r a  

z a c i ą g n ą ł ,  a n a  d z i e r ż a w ę  ce ł  kraju c a ł e ­

go  uk ł a d a  s i ę  d o p i e r o  o  p o ż y c z k ę  2,OSO,OOOj 
k t ó r e  n a ty c h m ia s t  Wy ło żo ne  być  m a j ą . - — S ł y ­
cha ć ,  ż e  d n i  27. ,  ag.  i 29.  L i p c a  ma ją  tu w A n -  
k o n i e  s to jący F r a n c u z i  u r o c z y ś c i e  o b c h o d z i ć .  
Z r e s z t ą  z u p e ł n a  s p o k o j n o ś ć  tu  p a n u j e .  

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  2. S i e rpn i a .

K ró l  odwiedz i ł  w t owarzys tw ie  Mi n i s t r a  w o j ­
n y  i w ie lu  of i cerów i n ź y n i e r y i , f o r t y f i kac ye  
ro z p o c z ę t e  w V i n c e n n e s ,  Bel l evi l le  i n a  w z g ó ­
r zu  M o n t m a r t r e .

K ro i  L r o p o i d  s t an ie  dn .  5 t. rn. w  C am b ra i ,  
zkąd  uda s i ę  d.  6.  do  Sain t  Q u e n t i n  w d e p a r t a ­
m e n c i e  C o m p i e g n e .  Z a ś l u b i n y  na s t ąp i ą  dn ia  
9. t. m.

Król  u w o ln i ł  na  u rocz ys to ś ć  r o ć z n i c y  swego  
w s t ą p i en i a  n a  t r o n  56  o só b  u w i ę z i o n y c h  w 
R i i n o ń .

M o n  i t o r  r o b i  z p o w o d u  p o c h w a ł  u dz i e lo ­
n y c h  t ut e j s ze j  gw ard y i  n a r o d o w e j ,  p r zy  k tó ­
r ych  4 0 . g w a rd z i s t o m  r o z d a n o  kr zyże  legi i  h o ­
no ro w e j ,  na s t ę p u j ą ce  p o l i t y c z n e  u w a g i : „ D a ­
wnie j s zy  rząd f r a n c u z k i ,  r z ąd  ó w  po t ęż ny  p o ­
szed ł  w pos t ac i  ka ro l i z m u  i r e p u b l i k a n t z m u  na-  
z aw sze  do  g ro b u .  P o d w ó j n a  ow a  d o m o w a  
w o j n a  w y b u c h ł a  p r a w ie  o j e d n y m  cza si e  
w  W a n d e i ,  gdz i e  d u c h  b u n to w n ic z y  n i e z n a -  
lazł  p r z y c h y l n o śc i  i w u l i c ach  stolicy,  g dz i e  s i ę  
wszystko  p rzec iw z b r o d n i c z e m u  t e m u  z a m a ­
ch o w i  ob u r zy ło .  T y m  to s p o s o b e m  u leg ł a  o d  
r azu  p o d w ó j n a  r e w o lu c y a  n i e p r zy j a zn a  t r o n o ­
wi l i p c o w e m u .  J e s t  to w y p a d e k ,  który  n a d a j e  
r z ądowi  od  2ch  lat  i s t ną ce i nu  charak t e r  stałości  
t ak i e j ,  j aka  w  ża d n e j  ep oce  h is toryi  na sze j  
w tak k ró tk im  czas i e  s i ę  j e s zcze  n i enk az a ł a .  
Z re s z t ą  n i e p o w i n n i ś m y  z a p o m i n a ć ,  że  po t ę g a  
zasad  na szych  i n s ty tucyy  l i be r a l ny ch  n i e  z r o k u  
i 83o- a le z ! 780.  pocho dz i .  R e p r e z e n t a c y a  
n a r o d o w a ,  t r ó jko lo row a  ch o rą g i ew  i p r ze w a ga  
ś r e d n i e g o  s t an u  l iczą j u ż  43 lat.  O  te in  z a p o ­
m in a j ą  i a k c y e ;  F r a r i cya  zaś to  c z u j e ,  a to 
uczuc i e  n i e k aź e  n a m  s i ę tr oszczyć  o przysz łość .

W  n o c y  z d n .  28- na  29. c h o d z i ł o  w ie l e  o só b  
uc ho d z ą c y c h  za r e p ub l i k a nó w  p o  u l i c ach  Saint* 
D e i n s  i Sa in t  M a r t i n ,  ok rzyku j ąc  „ N i e c h  ży je  
wo lność  i K a r t a  k on s t y tu c y j n a ,  “  k tór zy  z m i e ­
rzal i  p o d o b n o  d o  r o z b r o j e n i a  s t r a ży ,  s to jącej  
n a  mo śc i e  A r c o l e .  W t e m  na d es z ł a  po l i cya  
i z ag roz i ł a  im p r z y a r e B z t o w a n i e m ; p r z y s z ł o  
tedy p o m i ę d z y  o b u  pa r t yam i  d o  s cen  n i e p r z y ­
z w o i t y c h ,  które  s i ę  uk o ń c zy ły  na p r z y a r e sz to -  
w an iu  t r z ech  o só b  z p o m i ę d z y  o w y c h  n i e s p o -  
k o jn ik ów .  W  skutc-k o w e g o  w y d a rz e n i a  z g r o ­
m a d z i ł o  s i ę  naza j u t r z  r a n o  p r z e s z ło  100 o sób  
p r z y  m oś c i e  o w y m , n a  k tó rych  r o z p ę d z e n i e  
użyć  mus i a ł a  po l i cya  b r o n i ,  3 k tó rych  kiikrt 
r a n i o n o .
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E m i g r a n c i  p o r tu ga l s c y  b a w i ą c y  w  R e m  es, 
poda l i  p ro ś b ę  d o  r z ądu  ł r a n c u z k i e g o  o  w s p a r ­
c i e  n a  p o d r ó ż  d la  n i c h ,  g d y ż  p r a g n ą  u d a ć  s i ę  
d o  D o m  P e d r a ;  M i n i s t e r  R i g n y  o d p o w ie d z i a ł  
n a  t o ,  iż r ząd  f r ancuzk i  n i e t n o ż e  s i ę  p r z y c h y ­
l ić do tej p ro ś b y ;  p o n i e w a ż  F r a n c y a  w czas i e  
walki  o be cn e j  w P o r t u g a l i i  do  korzyści  ż ad ne j  
s t r o n y  się n i e p r z y c z y n i a  i o ucze s tn i c tw ie  źa- 
d n e m  w tej m i e r z e  w iedz i eć  n i e c h c e .

U z b r a j a n i e  o k r ę t ó w  w  po r t a ch  t u t e j s zych  
t rwa  c i ą g l e ,  i n a d s z e d ł  n a w e t  j e s zcze  s u r o w y  
r o z k a z ,  ab y  j a kn a j go r l iw ie j  s t a rano  s i ę  o p r z y ­
s p i e s ze n i e  i jaknajskor6ze u k o ń c z e n i e  p r z e d s i ę ­
wz i ęc i a  o w e g o ;  a Mini s t e r  w o jn y  wyd a ł  r o z k a ­
zy  do G e n e r a ł ó w  dywizy i ,  t yczące  s i ę p o d o b n o  
p o c h o d u  wojsk.

Sek re t a r z  t u t e j s zego  pose l s twa  ros sy j sk i ego ,  
o d d a ł  wczo ra j  w izy t ę  P.  S eb a s t i a n i ,  k tó ry  p o ­
t e m  w ra z  z  P a n e m  M o n t a l i v e t  u  Kró l a  p r a c o ­
w a ł .  W s z y s tk i e  te  po l i t yc z ne  p o r u s z e n i a , t y ­
c z ą  s i ę p o d o b n o s p r a w y  N i e m i e c  ; o c ze m  w k r ó ­
t ce  s po dz i e w a ć  s i ę  na l eży  b l i ż szego  o b j a ś n i e n i a  
w  M o n i t o r z e .

Z  p o w o d u  śmier c i  X i ę c i a  R e i c h s t a d t ,  r o b i  
G a z e t t e  d e  F r a n c e  uwa g i  n a s t ę p u j ą c e :  
I t a k  w ięc  N a p o l e o n , k tó r y  wszys tko  dla s ł a ­
w y  i s częś l iwej  p rzysz ło śc i  po św ię ca ł ,  k tóry 
d l a  m a r y  u t r ac i ł  i s t o t ne  s zczę śc i e  p e ł n e  ś w i e ­
t n o ś c i ,  aby  s i ę  m ó g ł  od rod z i ć  w p o t o m k u  s w e ­
g o  i m i e n i a ,  m a r n ą  i t u  s i ę  u w ió d ł  nadz i e j ą .  —  
P o k a z a ł  o n  s ię j a k o  m e t e o r  we F r a n c y i ; c a l e  
ż yc i e  jego  by ło  t y lko  i n d y w i d u a l n e m ,  k tó r e m  
s i ę  r ó ż n i  o d  K ró ló w  f r an cu zk i ch  i po t w i e r dza  
n i e z a p r z e c z o n ą  p r a w d ę  o w ą :  K ró l  F r a n c u z ó w  
n i e u m i e r a  w ś r ó d  o g n i a ,  a n i  p o d  m i e c z e m .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  22. L i p c a .

T u t e j s z a  n a d w o r n a  gaz e t a  umi e śc i ł a  n a s t ę ­
pu j ą ce  w ia d o m o ś c i  z' B e m p o s t a :  „ P o w s t a ń c y  
n i e s ą  w s t anie  p o s u w a ć  s i ę  d a l e j ;  r a z  ż e b y  
w o j s ka  na sze  i l u d  u z b r o j o n y  n i e d oz w o l i ł  
i m  t e g o ;  d ru g i  r a z  zaś,  i e  n i e ś m i ą  w y s t a w ić d o  
b o j u  ż o łn i e r z y  P o r t u g a l cz y k ó w  zn a j d u j ą c y c h  
s i ę  m i ę d z y  i i i rni .  T y m c z a s e m  uraczyl i  s i ę  n a ­
pas tn i cy  z r a b o w a n i e m  wszys tki ego ,  c zego  tylko 
d o p a d l i  w  O p o r t o .  Z ra b o w a l i  wielki  o ł t a r z  
kośc io ł a  k a t e d r a l n e g o ,  który  ca łk i e m sk ł ada ł  
s i ę  z c zy s t ego  s r ebra ,  pob ra l i  k r zyże  św ię t y c h  i 
kad z i e ln i ce  i p o p e łn i a j ą  z b r o d n i e ,  k tó r e  n a w e t  
n i e  w ie r n y c h  o bu rz a j ą .  P r a w ie  wszys tki e  d z w o ­
n y  kośc io łów  p rz e l ew a j ą  n a  a rm a ty .  D z i e ń  
w  dz i eń  p r z y c h o d z ą  zb i eg i  od  n i ch  do  G e n e r a ł a  
San t a  M ar th a .  W c z o r a j  p r zyby ło  ich 12 po do ­
f i cerów i i i  żo łn i e r zy ,  i opow iad a l i ,  źe  większa  
czę ść  ż o ł n i e r z y  oc zek u j e  tylko pory  do  ucieczki .  
J e d e n  żo łn i e r z  z  na s ze go  p u ł k u  ag ,  zb i e g ł  dla

po ł ą cz en i a  s i ę  z p o w s t a ń c a m i ;  n a  d ro d z e  n a p o ­
tyka s ześc iu  zb i eg ów  n i ep rzy j a c i e l s k i ch  do  na s  
d ą ż ą c y c h , k tó r zy  go  po ry w a ją  i w r ę ce  n a s z e  
o d d a j ą ;  j u t r o  z a p e w n e  będz i e  r o z s t r ze l a ny .

N a d e s z ł y  t u  listy z  C ó i m b r a  z dn i a  18. t. m .  
d o n o s z ą c e ,  że  2. d yw izy a  po ł ączy ł a  s i ę  z ą t ą  i 
p o s u w a ją  s ię pod  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  Sa n t a  
M a r t h a  ku n i ep r zy j a c i e lowi .  W o j s k a  i dą  z w ie l ­
k im  z a p a ł e m ,  k tó r e  wsz ędz i e  l u d  o k r z y k a m i  
wi ta .  W k r ó t c e  u w o l n i m y  s i ę  od  ow ych  o b r z y ­
d ł y c h  napas t n ikó w.

P o d ł u g  n a d e s z ł y c h  tu  w ia d o m o ś c i  2 O p o r t o ,  
p od z i e l o n a  jest  a rm ia  D o m  P e d r a  na  3 d yw i -  
z y e ,  p od  w o d zą  n a c z e l n e g o  d o w ó d z c y  H ra b i e ­
go V i l l af l or  a p od  da l s zą  d ys po zyc j  ą n a s t ę p u -  
j ą c y c h  o ł i c e row .  P i e c h o t a :  1. d yw iz ya  n i e r e g u ­
l a r n e g o  woj ska p o d  d o w ó d z t w e m  P u ł k o w n i k a  
S ch w a l lb ac h ;  2. d yw izy a ,  r e g u l a r n e g o  wo j ska  
p o d  d o w ó d z t w e m  P u ł k o w n i k a  B r i t . 3 .  d y w i ­
zya  r e g u l a r n e g o  wojska  p od  d o w ó d z t w e m  P u ł ­
ko w n ik a  H e n v i q u e  da S i l va  d o  F o n sa .  J a z d a ,  
p od  w o d z ą  H r a b i e g o  A l v a ;  a r t y l e rya  pod  d o ­
w ó d z t w e m  b ry g a d y e r a  Co c re i r a .  I nź .y n i e ry a  
p od  d o w ó d z t w e m  M a j o ra  Se r r a .  C a ł e  siły n i e ­
przyj ac ie lsk ie  n i e p r z e n o s z ą  10,000,

C h r o n i c a  C o n s t i t u t i o n a l  umie śc i ła  
p o d  d n i e m  21. L i p c a  w n a d z w y c z a j n y m  d o d a ­
tku  n a s t ę pu j ą c ą  u r z ę d o w ą  w ia d o m o ś ć  o  dal ­
s zych  p o ru s z e n i a c h  wojsk D o m  P e d r a :  „ D e p e ­
sze H r a b i e g o  V i l l a f l o r  do  Min i s t r a  J o s e F r e i r e .  
P r z e s y ł a m  J .  W .  P .  d e p e s z e  o d e b r a n e  od P o d ­
p u łk o w n ik a  H o d g e s  d o w o d z ą c e g o  k o l u m n ą ,  
k tór a n i e p rzy j ac i e l a  pod  Pe nn a f i e l  r o zp ło szy ł a .

D e p e s z e  p r z e s ł a n e  P o d p u ł k o w n i k a  H o d g e s  
w  O p o r t o :

N a  rozkaz  J .  W ,  P a n a  u d a ł e m  się dn i a  17, o 
go d z i n i e  1. z p ó ł n o c y  z ba t a l i o n e m  1. pu ł ku  18. 
i o d d z i a ł e m  j azdy  do  V a l l o n g o .  U w i a d o m i o ­
n y  o p r ze j ś c iu  n i ep r zy j a c i e l a  p r z ez  D u e r o  pod  
C a r v e i r o ,  u d a ł e m  s i ę  na w z w i a d y ,  a r i iezna-  
lazł szy n ig d z i e  n i e p r zy j ac i e l a ,  c o f n ą ł e m  się aż 
d o  V a l l o n g o ,  g d z i e o c h o tn i c y  p o d d o w ó d z t w e r n  
P o d p u ł k o w n i k a  P in to ,  ze  m n ą  s i ę  z łą czy l i .  
W z m o c n i o n y  t ym s p o s o b e m  , p o s u n ą ł e m  s i ę  
do  Bal t ar  gdz i e in  s i ę  d o w ie d z i a ł ,  źe  k o r p u s  
n iep rzy j ac i e l sk i  z a m ie r z a  p o d  P e n n a f i e l  s k o n ­
c e n t r o w a ć  się.  U d a ł e m  s i ę  w ięc  n a  r ó w n i n y  
P e n n a f i e l ,  w które j  to d r o d z e  p os t r zeg ł e m lu d  
u z b r o j o n y  n a  w z g ó rz a rb ,  kryjący s ię za  n a s z e m  
na de j ś c i em .  N a  mi l ę  o d  P en n a f i e l  i p r z ed  s a ­
m e m  m i a s t e m  spo s t r zeg l i śmy  p r z e d n i e  s t r a że  
n i e p r z y j a c i e l a ,  k tór e  za  p o s u n i ę c i e m  się ku  
n i m  j azdy  nasze j  cofa ły,  s i ę  a  wk ró t ce  z o b a c z y ­
l i śmy  n i ep rzy j ac i e l a  p r z y g o t o w a n e g o  do p o t y ­
czki .  Z a j ą ł  o n  był  l in ią  s tykającą s i ę z p r a w e g o  
sk r zyd ła  z k l a sz to r em n a  końcu  mias t a  P e n n a ­
f i e l ,  a z l ew ego  skr zyd ł a  d o c h o d z i ł  do  skały n a
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l ewym brzeg u  D u e r o ,  T u  po zn a n o  oddział  
n i e regu la rny uzbro jonego  ludu,  miasto z p r zo ­
d u  n i e z a s ło n io n e , a z prawej  s t rony post rze­
g łe m mnós two  wozów z bagażami przez co się 
p r ze k o na łe m ,  źe nieprzyjaciel  w t em miejscu 
zamierzał  cofać s i ę ,  zostawszy z pierwszego 
s tanowiska spędzonym.  Kaz a łem  natychmiast  
moje j  artyleryi na f ront  wystąpić,  a pos tanowi ­
wszy przełamać l inią nieprzyjacielską o ch o t n i ­
kam i ,  rozkazałem batal ionowi  i8- pu łku  pod 
dow ód z twe m Kapitana Mi randa  zająć miasto,  a 
batal ionowi  żołnierza  morsk iego pod  d o w ó d z t ­
w em  Kapi t ana Shaw,  udać się naprzód  w prawo 
od  miasta dla przeszkodzenia cofan iu  się n ie ­
przyjaciela.  T u  artylerya rozpoczęła og ień,  
a n iemarnując czasu na bezsku tecznem ogn iu  
z r ęcznęj  broni ,  uderzyli  nasi żo łnierze  żwawo 
i potężnie na nieprzyjaciela,  który po n ie jakim 
odporze  i znacznej  stracie ze s tanowiska ustąpił ,  
poczem ocho tnicy  nasi klasztor opanowal i .  
Nieprzyjaciel  uchodzi ł  czein p rędzej ,  i zaczął  
się na  wzgórzu  za ow em miastem okopywać ;  
ale w samem rozpoczynan iu  został i z tego sta­
nowiska przez naszych ocho tników wypłoszo­
ny.  —  Nieprzyjaciel  n ieustępu jąc jeszcze z u ­
pe łnie  z placu obsadzi ł  spadziste skały z tyłu i 
z  prawej s t rony miasta ma łymi  oddz iałami  i ze ­
brał  się po trzeci r az ,  ale n ap a dn io ny  przez o- 
chotników i batal ion marynarki  zu pe łn i e  został 
pob i tym i do ucieczki p r zymuszonym.  D o p i ą ­
wszy tym sposobem za mia ru ,  rozkazałem woj 
sku zebrać się w Pennaf i e l ,  które za moim 
przybyc iem mieszkańcy opuścil i  i batal ion X8. 
pu łku był już zajął,  Stratyr nieprzyjacielskiej  
n i e m o żn a  z pewnośc ią  podać ,  ponieważ t enże 
zab ie ra ł ,  ile możności ,  r annych  i pobi tych ze 
sobą.  Strata z naszej  st rony jest nader  mała,  
gdyż tylko ąch poległych  i 3ch ran nych  mamy.  
Wychwala jąc  pod niebiosa Po dp u łk ow nik  H o d ­
ges waleczność swego wojska, kończy tem i sło­
wy :  poczytuję  sobie za najświętszy obowiązek,  
polecić szczególniejszym wzg lędom JVV. Pana,  
waleczność moich ocho t n ik ow ,  Porucz.nika J o ­
se ,  ̂ Pana Leal .  —  Spodz iewam s i ę , źe J.  C. 
Mos c  uwiado mio ny  o nieus t raszonej  dz ielno­
ści naszego  wojska,  p rzek ona  się z zadowol-  
n ieniern zup e ł ne m o pomyś lnym skutku p rzed­
sięwzięcia świętej naszej  sprawy,  W  głównej  
kwaterze V a l o n g o ,  dnia 19. Lipca.

( p o d p . )  G.  L l o y d  H o d g e s .

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2 8 ,  L i p c a .

Gaze ty  angiel skie umieśc i ły  nas tępu jące  p i ­
smo  z L i z b o n y  da to wa ne  z dnia 21. L i p c a ;  
„ O  t e m ,  co s ię  dzie je  w O p o r t o ,  będz ie  
W W P P ,  już w ia d o m o ;  b ę d ę  W W P P ,  za le ta

d o n o s i ł  o  w y d a r z e n i a c h  t u t e j s z y c h  o d  d o ,  9 .  
L i p c a  w s p o s o b i e  d z i e n n i k a .

D n i a  10 .  L i p c a ,  W i a d o m o ś ć  o  w y l ą d o w a ­
n i u  D o m  P e d r a ;  w o j s k o  c a ł ą  n o c  p o d  b r o ­
n i ą ;  p a n u j e  w i e l k i  r o z r u c h ,  a l e  u r z ą d z e n i a  
I n t e n d e n t a  p o l i c y  i , z a s t r z e g a j ą c e  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  k a ż d e j  u l i c y  z a  n i e -  
s p o k o j n o ś ć ,  s p r a w i ł y ,  ź e  s i ę  n a j m n i e j s z y  r o z -  
r u c h  n i e w y d a r z y ł ;  p r z y a r e s z t o w a n i a  p r a w i e  
z u p e ł n i e  u s t a j ą ;  z a p e w n e  r z ą d  n a g ł e m  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m  z a  b a r d z o  z a t r u d n i o n y .  —  
P u ł k  1 , j a z d y ,  1 6 ,  p u ł k  p i e c h o t y  o d e b r a ł y  r o z ­
k a z  u d a n i a  s i ę  d o  d y w i z y i  p ó ł n o c n e j ,  n a  jej  
w z m o c n i e n i e .  F r a n c u z k a  f r e g a t a  z a w i n ę ł a  
d o  T a g u .

D n i a  u .  L i p c a ,  W s z y s t k i e  s k l e p y ,  ka­
w i a r n i e ,  m u s i a ł y  o  7 .  g o d z i n i e  b y ć  z a m k n i ę ­
t e ,  a o p r ó c z  p o d w ó j n e j  p o l i c y j n e j  s t r a ż y ,  m u ­
s z ą  m i e s z k a ń c y  n a  p r z e m i a n  o d b y w a ć  s t r a ź o  
n o c n e  d l a  z a p o b i e g a n i a  r o z r u c h o m  i n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o m .

D n i a  12.  L i p c a ,  L i z b o n a  o g ł o s z o n a  w  s t a ­
n i e  o b l ę ż e n i a .  Ż a d n e m u  o k r ę t o w i  b ą d ź  j a ­
k i e g o k o l w i e k  n a r o d u  n i e w o l u o  t u z b l i ż a ć  s i ę ,  
a n i  o d d a l a ć .

D n i a  13 .  U s t a n o w i e n i e  r a d y  n i e u s t a j ą c e j ,  
n a s ą d z e n i e  i k a r a n i e  w y k r o c z e ń  p o l i t y c z n y c h .  
P o g ł o s k a ,  ź e  p u ł k i  1 2 .  i t g .  p i e c h o t y ,  8- j a ­
z d y  p r z e j ś d ź  m i a ł y  n a  s t r o n ę  D o m  P e d r a .  — ■ 
N a  m a ł y  6 t a te k  a n g i e l s k i ,  k t ó r y  c o d z i e n n i e  
e s k a d r ę  a n g i e l s k ą  w s z t l k i e m i  z a p a s a m i  z w y k ł  
z a o p a t r y w a ć ,  s t r z e l a j ą ,  w s t r z y m u j ą  g o  p o d  
H e l e m .  —  R z ą d  d o z n a j e  w i e l k i e g o  n i e d o s t a ­
t ku  p i e n i ę d z y .  1

D n i a  14 ,  G e n e r a ł  S t u b b s  l u b i o n y  b a r d z o  
w  O p o r t o ,  m a  b y ć  m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  
t a m e c z n y m .  —  D w a  p u ł k i  j a z d y  w y s z ł y  d z i ś  
d o  C o i m b r a ,  G e n e r a ł a m i  D o m  M i g u e l a  s ą ;  
S a n t a  M a r t h a  i T e i h e i r a  w  O p o r t o ,  P o v o a s  
w  S e i r a ,  k t ó r z y  r a z e m  m a j ą  r n i e ć  1 2 , 0 0 0  w o j ­
s k a ;  P i n t o  w Z i n t r a ,  G a c h i a s  i w  p o b l i ż u  d l a  
p r z e s z k a d z a n i a  w y l ą d o w a n i u  w  tej  s t r o n i e ,  a  
s a m  D o m  M i g u e l  rna 1 5 — 2 0 , 0 0 0  w o j s k a .

D n i a  15 .  P i e r w s z y  k u r y e r  p r z y b y w a  o d  
a r m i i  p ó ł n o c n e j .  W s z y s t k o  j e s z c z e  s p o k o j ­
n i e .  K u r y e r  u d a j e  s i ę  z j e d u y r a  o f i c e r e m  d o  
D o r a  M i g u e l a  d o  C a c h i a s .

D n i a  16 .  N a d e s z ł y  d e p e s z e  G e n e r a ł a  S a n ­
ta M a r t h a ,  k t ó r y  s i ę  c o f n ą ł  d o  O l i v i e r a ,  6  m i l  
o d  O p o r t o ,  i m i a ł  m a ł ą  p o j y c z k ę ,  w  k t ó r e j  8  
ż o ł n i e r z y  r a n i o n o .

D n i a  17 .  N a d c h o d z i  d r u g a  d e p e s z a  G e n .  
Sta  M a r t h a .  W s z y s t k o  p o n u r o ,  n i c  n i e s ł y c h a ć .

D n i a  1 8 .  P r z y b y ł y  d w a  o k r ę t y  z  M o z a m ­
b i q u e  i G o a .  P i e r w s z y ,  p o  4  l a t a c h  p o w r a ­
c a j ą c y ,  u t r a c i ł  w s z y s t k i c h  l u d z i ,  p r ó c z  K a p i ­
t a n a  o k r ę t u  i  3 ż o ł n i e r z y .
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• , D n i a  19. P e ł n o  wiadomośc i  o d o b r e m  po­
w o dz e n iu  D o m  P t d r a  w O p o r t o ,  Braga i t. d.  
K a ż e  on  p o d o b n o  p rze lewać  dz w ony  na a r ­
maty.  —  A d m i r a ł  Sar tur ius  p rzyb y ł  w 12 
okrę tów pod L iz b o n ę .  Spodz ie wa ją  się , źe 
Wpłynie do  T a g u ;  w cy tade lach  rob ią  p r z y ­
g o t ow an ie  na rozpa lan ie  k u l . —- D o m  Migue l  
mu s ia ł  mieć  jaki p r z y p a d e k ,  nosi  r ękę na 
chustce .

D n ia  20. Dz i ś  r a n o  o  6. g odz in ie  t r zę s i e ­
nie z i e m i ,  mur y  pęka ją ,  a bez  zna cz ne go  u- 
S z k o d z e n i a  wszystko iv 10 c h w i l  u s t a j e .

D.  2 1. F rega ta  f rancuzka odp ły n ę ła  (u dziś.  
—  S po dz i ew an o  się od p ły n ie n ia  eskadry D.  
Mi gnę ła .  Mnós two  ludzi  wyb iega  na p rzy­
pa t r z en ie  się walce morsk ie j ,  która n a t yc h ­
miast  nas tąpić musi .  — Of i ce r ,  który na sia­
tek angielski  dał  ognia  z cy t ade l i ,  zos tał  dy-  
mi s sy o no w an y .

D n ia  22. P o g o d a  p i ę k n a ,  a w L i z b o n i e  
panu je  w skutek na jgor l iwszych u r zą dz eń  po- 
l i cy i ,  największa spoko jność.

Z  d n i a  29.  L i p c a .
W  G I o b e czytamy:  „ L u d z i e ,  którym za­

p e w n e  brakuje —  zrobil i  pl an  obchodzen ia  tu 
uroczystości  francuzkiej .  .Byłoby j ednak dale­
ko rozsądn ie j ,  gdyby  owa klassa robocza,  
wst rzymała się na teraz od obchodzenia  p o d o ­
b n y ch  uroczystości ,  przestając z wdzięcznością 
n a  spokojnej  r ew olu cy i , którą jej wyjednano  
W ojczyźnie.

Mini s t rowie  p rzedłożą budże t  I z b ie  niższej  
n a  dzisiejszem pos iedzen iu ;  n i ektóre  w nirn 
z robione pos tanowienia  f inansowe miały wpra ­
wić w zadumiert ie osoby bliżej już  tymże b ud ­
że tem ozn a jmi one .

P o d łu g  gazety S u n ,  krąży wieść po m ię dz y  
towarzystwami  wojskowemi ,  źe armia  nasza 
ma  na 10,000 być powiększona.

Generał -  Porucznik Sir H u d s o n  L o w c  miano-  
wany  został dowódzcą  56. pułku piechoty.

W  N o rd h a u p te n  zamierzają wystawić p o ­
m n ik  L o rd o w i  A l t h o r p ,  który od  wielu lat 
Hrabstwo  owo w pa r l amenc ie r ep rezentuje ,  

C o r  k - R e  p o r t e r  m ó w i :  „ U w ia d om io no  
n a s ,  źe stojąca w Co ve  ( w  I r l andyi )  eskadra 
p o d  do w ód z tw em  Genera ła  Malcolni  wysłała 
3 okręty na z a c h ó d ,  i że  w przec iągu dn ia  o-  
wego  odbywały się ko r re spo nd enc yec we j  eska­
d r y ,  z władzami  r z ą d o w e m i , którym za razem 
doniesiono ,  źe  się na pokładach statków owych 
znaczna liczba żo łnierza  morskiego znajdować 
ma,  która,  gdyby  w obwodach  t amecznych  nie- 
spokojności  jakie powstać m i a ł y ,  na każde ski- 
n i en ie  władzy,  spieszyć ma  na przyt łumienie 
bezprawnych  g romadzeń  i przywrócen ie  po­
wszechnej  spokojności.

Gazeta  p rowincya lna  donosi ,  źe  Xięźna  B e r ­
ry zna jdu je  się obec n ie  na wyspie G u er n se y  o-  
loczona  wielu s t ronnikami  swymi.

Prócz  statku pa row ego  ob ła do wa neg o  3,000 
broni ,  5,000 ciżin i l istem kredy towym na 30,000 
funt.  szterl.  dla D o m  P e d r a ,  który ju ż  wczoraj  
wyp łyną ł  do O p o r t o ;  ma w przyszły in tygodniu  
jeszcze j e d en  statek z p o d o b n y m  ładunk iem i 
dwa statki parowe z B o r d ea u x ,  wyp łynąć .  
Z  tymi wigc statkami pa rowemi  będz ie  miał  
D o m  P edr o  ogo le m 7 statków parowych  pod 
swoją dyspozycyą ,  których d ic e  użyć do uła­
twienia powstania mieszkańcom na rożnych  
punk tach  Po r tuga l i i ,  albo też do  nagaban ia  
n ieprzyjac iół  swoich,

W  roku 1831. p rzywiez iono  do Angl i i  
31,670,612 funt.  wełny owczej  pomiędzy  którą 
z  samych  N iem iec  22,437,022 funt.  byio.

S ta tek ,  który dnia 21. t. rn. z Q ue b e ck  tu za ­
winął ,  przywióz ł  na d er  smutny  opis spus tosze ­
n i a ,  kture w tamtej  st ronie cholera zrządzi ła,  
D o m y ,  składy towarów ,  sklepy kupieckie,  
wszystko pozamykane,  a przy t amecznym urzę ­
dzie belnym dwie tylko osoby przy życiu zosta­
ły. L u d z i e  tam umieral i  nies łychan ie  licznie,  
a nawet  po ulicach.  Szpitale zamknię te  były 
po  większej  części  dla braku lekarzy i s t róźy;  
statki zaś t amże przybyłe n ie m o gł y  dla braku 
ludz i  zabierać ł adunku .

W  L iv e rp oo l  zachorowało na chole rę  dnia 
24. t. rn. 77 osób ,  um ar ł o  17, leczyło się 477. 
W  ogólności  zachorowało 2,702, umar ło  737.

Wiad omo śc i  nadeszłe  dnia 27. do L o n d y ­
n u  do nos zą ,  źe w ostatnich dniach 278 osób 
za ch o ro w ał o ,  a 102 umarło .  —  O d  t r zech dni  
n iepokazał  się żaden  p rzypadek cholery w T o ­
wer.  O p ró c z  żołn ie rzy chorowało tam 9 do 10 
rzemieś lników.

W ia do m e śc i  nadesz łe  z City o cho le rze  , są 
dosyć pocieszające.

Z  d n i a  3. S i e r p n i a .
Przedwczoraj  odby ł  Król  r a dę  Mini st rów 

w pałacu J a m e s ,  p rzy  której p rzeds tawionym 
został  Kró lowi  Jmci ,  bawiący tu od niejakiego 
czasu Poseł  nider l andzk i  przy dworze  f rancu- 
zkim.

Kró lowa  przyjechała przedwczoraj  z W i n d ­
sor  do L o n d y n u  w towarzystwie Xięźniczki  
Sasko - Wejmarskiej ,  N .  P a n i  odprowadzi ł a 
Xięźn iczkę do statku pa rowego Al t w oo d ,  s to­
jącego tu nad T a m i z ą ,  w k tó rym to Jej  X.  
M o ść  do Ro t t e r d am u  o godz .  11. pop łynę ła .

C o u r i e r  d on o s i :  „Rep rez en t anc i  5. mo- 
carstw zgromadzi l i  s ię  dnia 31. we wydziale 
spraw zagran ic zny ch ,  a po  dług ie j  dyskussyi 
nad  up ro jek towanym traktatem przez Króla 
Holenderskiego ,  zmodyfikowali  takowy w $ p o ■
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Bob zaspakajający zupe łn ie  P e łn o m oc n i ka  ni .
der l andzk iego,  Barona  Zu i l en  , który się s p o ­
dziewa potwierdzenia t akowego p rzez  swego 
Mo na rc hę .  Po rozumiawszy  się K o n fe r t n c y a  
dosta tecznie względetnmodyfikacyi ,zr<jbi la pro- 
tokuł ,  przez wszystkich jej cz łonków podp i sa ­
n y ;  jak się do w ia d u j em y,  wczoraj już  do Bru- 
xelli  odes łanym został na przedłożenie  go K r ó ­
lowi.  Spodz iewamy się po Kroju  Leo po ldz ie  
przystąpienia do tej propozycyi ,  jakoteź i ukoń ­
czenia w kilka dni  całej tej sprawy.  — L o rd  

.Palmerston prosił  Sir Huber ta A d a i r ,  ażeby 
Królowi  Leopo ldo wi  gor l iwie wystawił kon ie ­
czną pot rzebę  p rzj s i ąpienia do tego protokułu,  
pod ług  którego traktat holendersk i  z p ew ne mi  
modyhkaęyami  przez  Konfe renc yą  u znany 
i przyjęty został,  N o w y  ów traktat ods tępuje  
po  większej części od traktatu p rzed łożonego 
Królowi  H o len d er sk iem u przez Konfe rencyą .  
Król  Hole nde rs k i  odrzuc i ł  zupe łn ie  główniej-  
szą zasadę j e g o ,  to jest u stąpienie z A n t w e r ­
pii,  N iepozwala na wyznaczenie  Korrmiissyi 
do wyśledzenia ile z funduszu  amor tyza cy jne ­
go wypadałoby mu Belgii  wypłacić,  zezwala 
j ednak dla tego wzbraniania się już naprzód  od 
stąpić od pewnej  części za leg łośc i , k tó rą  Bel­
gia winna wypłacić jako p rocenta d łu g u  krajo­
wego .  Wzb ran ia  się także zezwolić Belgi i  
na wolną żeglugę,  na co j ednak za opłaceniem 
cła gotów przystać.  Z  innej  strony zaś zezwa-  
Igj żeby zamien ien ie  d ługó w na kapitały nie- 
należalo do warunku sine qua non ,  i przyrzeka 
ustąpić z te rrytoryum belgi jskiego,  skoro tylko 
traktat będzie podpisany,  i przygotowania będą 
rob ione na wykonanie wszystkich jego w aru n­
ków.  —  Po n ie w aż  nadzwyczajny P e ł n o m o ­
cnik belgijski ,  Gen .  G o b l e t ,  w imien iu  swego 
Mo na rc h y  przystąpić wzbraniał  się do ucze­
stnictwa j akowego uk ła d u ,  któregoby podsta­
wą niebyło ustąpienie z cytadeli antwerpskiej ,  
prze to  wysłała K o n fe re n c j a  inst rukcye do Bru- 
xelli dla swego P e łn o m o c n ik a ,  celem wnies ie­
nia o nades łanie  Pana van  de W e y e r  do L o n ­
d y n u ,  który jak się sp odz iew am y,  wkrótce tu 
s t an ie ,  ale także za pew ne  n iebędz ie  miał  m o ­
cy przystąpienia do układów innej  zasady ,  j e­
żel iby niebył  upoważ n ion y  p rzez  I z b y  albo 
przez  Króla pod szczególną jego odp ow iedz ia l ­
nością.

Na posiedzeniu dzisiejszem Izby  wyższej  od­
była się narada tylko bardzo krótka , na której 
n ieprzyszło do mo w y o żadnym przedmioc ie  
wielkiej wagi.

N a  pos iedzen iu  I zby niższej  przedłoży ł  P an  
Sheil  p rośbę 4000. mieszkańców z Preston,
W której  mieszkańcy owi w no szą ,  aby Iz ba  
prosiła Kró la  o znies i enie z  u rzędu  Sekretarza

Stanu I r l a n d y i ,  P.  Stanley.  W i e l u  cz łonków 
Izb y  opierało s ię  po d an i u  ar tyku łu  owego  do  
druku tak dalece,  że przystąpić m us i ano  do  ze ­
brania g łosów i z p rzegłosowaniem 30 przec iw 
3 0 . zalecono wydrukowanie  o neg o .

C o u r i e r  donosi  w artykule z d. 3o. N a ­
deszły tu wiadomości  u r zę d o w e ,  potw erdźaja- 
ce wiadomość o s toczeniu bitwy w pob l i żu 
O p o r t o ,  której  zwycięzcą ma być D o m  Pedro .  
Niemasz  tymczasem wiadomości  o szczerjóło- 
wych wypadkach ,  prócz tej,  ze owa bitwa sto- 
czo ną  była o 3 mile od  miasta i trwać miała 
przez całe po p o łu d n ie  dn.  2.3 . D n ia  2 4 . było 
spokojnie w Opor to.  W  czasie odp ływan ia  sta- 
tku „Columbia  z Opo r to  dnia 24. s łyszano je- 
szcze ciągły huk  armat.  _  W  gazecie z dnia a.  
Sierpnia donosi  t enże  K ury er ,  że wiadomość  
o bitwie s toczonej  dnia 23. t. m.  p om ię dzy  woj­
skami D o m  Pedr a  1 D o m  Miguela ,  której D o n i  
P ed r o  miał zostać zwyc ięzcą ,  potwie rdza się 
zu pe łn ie  don iesi en iem ur zę d o we m , które ode-  
brał  pierwszy L o r d  A d m ir a ł  Sir J a n u s  Gra ham  
od  Sir  Thoma s  Trowbridge dowodzcy  naszej  
eskadry stojącej w pobl iżu D u e r o .  —  Co do 
pobl iźszych szczegulów n ie m am y jeszcze nic 
pewnego .  Z  pisma wiarogodnego  z Opor to,  
do wiadu jemy s ię ,  że dn ia  21. D o m  P ed r o  
wszystkie swe siły zebra ł ,  zos tawiwszy tyłko 
ma łą  część w mieście Op or t o .  W i ę k sza cześć 
postawiona była na wzgórzach V i l l a . n o v a ,  
w Santa O v i d o ;  pikiety zaś pos tawione  by ły  
na drogach ku C o i m b ra ,  O u a r  i F iguei ra .

T e n ż e  K ury er  n adm ien ia :  „ Jes t e śmy upo- 
ważniern przeczyć wiadomości  rozgłoszonej  
p rze z  niektórych p rywatnych kor responden-  
tow f i ancuzk ich ,  że Gen .  Mina ma się znajdo-  
wac u D o m  Pedra,  gdyż X żę  de Braganza raz. 
kazał jeszcze dn.  13. t. m. swoim M in i s t r o m ,  
ażeby  oświadczyli  r ządowi  ang ie l sk iemu,  że  
zgot .n ie  z danern s łowe m h o n o r u ,  ża de n  H i ­
szpan w armii jego nieznajduje się.

A l b i o n  umieści ł  nas tępujące uw ag i :  „ P o ­
nieważ D o m  P edr o  10 dni  bezczynn ie  bawił  
w O po r t o ,  tedy się spodziewać należy,  że nie- 
znalazł  zapewne  spodz iewane j  pomocy  mie ­
szkańców portugal skich,  n i eun iewinia  go b y ­
najmniej  t ł omac ze n ie ,  p o d ł ug  którego miał  
byc zu t rudn iony  urządzeniem rządu tymczaso­
wego  1 wydawaniem proklamacyy i t. ,, W sz y  ' 
stko to był o mogło  było być już go tow e  na  
wstępie do Portugalu.  U w aga j ego  po w in n a  
była byc- zwrócona n a . r o zk az y ,  roz rządzen ia  
operacyi  w ojenne j ,  ale nie na rozkazy  policvi- 
n e  w O po r t o ;  z którego to powodu  zdają ais 
być. przesadzone pogłoski .o powstaniu p ó ł no-  
cznych  p r o w i n c y y , o powiększan iu  się j ego
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a r m i i ,  jako też  i w ia d o m o ś ć ,  ż e  d n .  14. z  A v e i -  
r o  d o  C o i in b ra  m ia l  b yć  w p o c h o d z ie .

O g ł o s z o n e  o ś w ia d c z e n ie  s i ę  A r c y b i s k u p a  
B ra g a  za sp ra w ą  D o m  P e d r a ,  u r o i ło  s i ę  z a p e ­
w n e  w g ło w ie  ja k ie m u  ż a r to w n i s io w i ,  k ie d y  
w rzeczy  sa ine j  n i e m a  A r c y b is k u p a  w  B ra g a ;  
a g d y b y  tako w y  tam  z n a jd o w a ć  s ię  m i a ł ,  t e d y .  
b y  n i e z a w o d n i e ,  jako g ło w a  kościo ła  p o r tu g a l ,  
sk ieg o ,  n ie n a l e ż a ł  do  p ie rw s z y c h  h o łd o w ń ik ó w  
w ł a d z y ,  g ro ż ą c e j  p rz y w ile jo m  k o śc io ła .

» v t w t v M / m v w v w

Rozmaite wiadomości.
Z  W a r s z a w y .  —  B ib l io tek a  h is to ry k ó w ,  

p r a w n ik ó w  i p o l i tyk ów  p o lsk ich ,  o  k tó re j  p r z e d  
kilku d n ia m i  w s p o m n ie l i ś m y ,  w y sz ła  ju ż  z d r u ­
k u  w K ra k o w ie  w d ru k a r n i  P a n a  C z e c h a .  W a ­
ż n e  to  d z ie ło  J ó z e f a  Z a łu s k ie g o  w r. 1768. n a ­
p i s a n e ,  je s t  n a jd a w n ie j s z e  z  k s iąg  b ib l io g ra f i­
c z n y c h ,  w o jc z y s ty m  ję z y k u  i s tn i e ją c y c h ,  do -  
ląd  czek a ło  g o d n e g o  w y d aw cy .  P o  z g o n ie  
a u to r a  n a s t ą p io n y m  w r. 17 7 4 . ,  J ó z e f  E p i f a n i  
M in a s o w ic z ,  o t r z y m a w s z y  w o r y g in a le  to  d z ie ­
ło  M e c e n a s a  sw eg o ,  p o w ie rz y ł  j e  X ię ź o m  P i j a ­
r o m  W a rs z a w s k im .  S z a n o w n y  r ę k o p ism  p r z e ­
s z e d ł  p ó ź n ie j  w C z a c k ie g o  rę ce ,  u  k tó re g o  o d ­
p i s a n y  p rz e z  M a te u s z a  K o z ło w sk ie g o ,  o z d o b i ł  
n ie k tó r e  p ry w a tn e  k s ię g o z b io ry .  M in a s o w ic z  
w  dz ie le  tern  p o  b o k a c h  m a łe  p o c z y n i ł  d o p is k i :  
d z is ie j szy  w y d a w c a  P a n  J ó z e f  M u c z k o w sk i  i 
p o w y ż s z e  s p r a w d z i ł  i w ła sn e  u  s p o d u  p o u m i e ­
s z c z a ł ,  k tó r e  d z ie łu  Z a łu sk ieg o  w ie le  d o d a ją c  
w a r to ś c i ,  u c z y n i ły  je  tern  g o d n ie j s z e m  za ję c ia  
m ie jsca  w e  w szystk ich  b ib l io te czk ach  o b y w a te l i  
k ra jo w y c h .  D o d a n y  w yk az  d z ie jo w y c h  ź ró d e ł ,  
b ę d z i e  ich  m i ło ś n ik o m  w y b o r n ą  s k a z ó w k ą ,  a 
k o ń c z ą c y  d z ie ło  sp is  a b e c a d ło w y  w s p o m n i a ­
n y c h  w  n i e m  n az w isk  a u t o r ó w ,  z  p rzy to cz ę*  
n i e m  d z ie ł  k a ż d e g o , sam  ju ż  s t a n o w i  s ło w n i­
k ow y  rys d z ie jó w  n a jw a ż n ie js z e j  częśc i  l i t e r a ­
tu ry  p o lsk ie j .  P a n  J ó z e f  CzecH, k tó rego  s tu le ­
tn ia  blisko d r u k a r n i a ,  szczyc i s ię  w y d a n ie m  
d z ie ł  J u s z y ń s k ic h ,  S o ł ty k o w ic z ó w  i O s s o l iń ­
sk ich ,  w y d a n ie m  d z ie ła  Z a łu sk ie g o ,  jak  n ie p o -  
k r z y w d z i ł  f i rm y  sw o je j ,  tak r ó w n ie ż  d o b rz e  s ię  
z io m k o m  s w o im  za s łu ż y ł .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P rz e z  S ąd  p o d p is a n y  n a s t ę p u ją c e  o s o b y ,  

jako to :
1) J a n  K ry s ty a n  K irsc h k e  w d n i u  5, W r z e ś n i a  

1783- w S a n d v o rw e rk  u r o d z o n y  , k tó ry  o ­

k o ło  20 la t  s tąd  g d z ie ś  s ię  p o d z ia ł  i ż a d n e j  
o  s o b ie  n i e d a ł  w ia d o m o ś c i ;

2) A b r a h a m  K ling e l  w K w ie tn iu  1778. w  G r o ­
d z isk u  u r o d z o n y ,  k tó re g o  p o b y c ie  ju ż  o d  
la t 20. n ie je s t  w ia d o m e ;

3) K a ź m ie rz  B a r t ł o m ie j  w d n iu  3. M a ja  1793. 
w L o b ia t o w k u  p o d  D o ls k ie m  u r o d z o n y ,  
k tó r e m u  n azw isk o  W itk o s k i  n a d a n o  i kto- 
ry  p rz e d  o k o ło  20 tat d o  a rm i i  polskiesj 
w z ię ty  w G d a ń s k u  w  r o k u  1 8 1 4 - p o d o b n o  
u m a r ł ;

4 )  w d o w a  N o w a k o w s k a ,  k tó ra  w ro k u  I 8 H .  
po  śm ie rc i  m ę ż a ,  k ow ala  W o jc i e c h a  N o .  
w a k o w s k ie g o ,  s tąd  do  K a ź m ie rz a  p o d  K a­
l i s z e m  s ię  o d d a l i ł a ;

5 )  c z e la d n ik  p ro fe ssy i  k u śn ie r sk ie j  B o g u s ła w  
Z y g m u n t  M e y e r ,  u r o d z o n y  w  d n i u  20, 
M a r c a  1788-1 s y n  K a ź m ie rz a  G o t th a r d a  
M e y e r  i A n n y  H e l e n y  z S 'ch end lo w , k tó ry  
W ro k u  I810 .  m ia s to  sw e g o  u r o d z e n i a  O - 
b rz y c k o  o p u ś c i ł  i o d  teg o  czasu  n ic  n ie d a ł  
o  so b ie  s ły sz e ć ;

jako  też  ich  p o z o s ta w ić  s ię  m o g ą c y c h  su k ces -  
s o r ó w  i sp a d k o b ie rc ó w  f i in ie jszem  w z y w a ,  a b y  
s ię  p i ś m ie n n ie  lu b  o so b iśc ie  w p rz e c ią g u  9 mic* 
s i ę c y ,  n a jp ó ź n ie j  zaś  w t e r m in ie

d n i a  2 3 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 2 *
0  g o d z in i e  l o t e j  z r a n a ,  p rze d  R e f e r e n d a r y u *  
8zem  K askel w n a sz e j  I z b i e  in s t ru k c y jn e j  m e l ­
d ow ali  i p o s t ę p o w a n ia  d a ls ze g o  o c z e k iw a l i ;  
w p r z e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  z a  z m a r ły c h  o -  
g ło s z e n i  b ę d ą  i s to so w n ie  d o  p ra w a  w ia d o m y m
1 w y le g i t y m o w a n y m  s u k c e s s o ro m  m a ją te k  ic h  
w y d a n y m  z o s ta n ie .

P o z n a ń ,  d n ia  10. L is to p a d a  1 8 3 1 -
K r ó l .  P r u s k i  S ąd  Z i e m i a ń s k i .
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